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Laval domaga się pełnomocnictw
Deklaracja nowego rząd« francuskiego

Paryż. (PAT). Posiedzenie izby 
deputowanych rozpoczęło się przy wy
pełnionych trybunach dla prasy, dyplo
macji i publiczności o godz. 18.30, pod 
przewodnictwem dep. Chammard. Pre- 
mjer Laval odczytał deklarację rządu:

„Rząd nasz — mówił Laval — został 
utworzony dla walki ze spekulacja i 
dla ochrony franka Odpowiadając na 
wezwanie głowy państwa, wypełnili
śmy nasz obowiązek. Obecnie potrzeba 
nam środków działania. Parlament 
udzieli ich nam, uchwalając natych
miast projekt ustawy, który przedkła
damy izbie. Pełnomocnictwa, jakich do
magamy się od izby, nie naruszają w 
niczem ustroju politycznego kraju Wo
bec wyjątkowych okoliczności zapew
niają one ocalenie naszych instytucyj 
państwowych. Parlament zna zresztą 
te procedurę, na którą chętnie się zga
dza! w czasach mniej ciężkich. Chce- 
cie przecież, tak iak i my, bronić do
robku narodowego. Stan naszych fi
nansów publicznych jest groźbą, która 
ciąży nad Francją. Nasze zapasy złota 
— każdy to wie — winny wystarczyć, 
aby franka uczynić nienaruszalnym.

„Utrzymanie ciężkiego deficytu 
budżetowego, wyczerpującego skarb, 
budzi niepokój wśród „ciułaczy“ i do- 
prowadzieby mogło do załamania się 
franka, o ile przez akt natychmiasto
wy izba nie wyrazi swej zdecydowanej

Votum zaufania, uchwalone poważną większością izby dep.
Po deklaracji rządowej premjer La- 

, zażądał od izby odroczenia interpe- 
WJ w sprawie ogólnej polityki rzą- 
nia.1 Prawił przytem kwestję zaufa-

Przewodniczący Chammard poddał 
»niosek pod glosowanie. O godz. 19,45 
ozPoczęło się głosowanie.
. glosowaniu w izbie deputowa- 
'Cft; rzęd Lavaia otrzymał Votum za- 
../‘'n większością 412 głosów przeciw 

• gł°sowaniu tern izba odroczyła 
,'3Usję. nad interpelacjami, zgodnie 
’syczeniem rządu.

Komisja finansowa 
pełnomocnictwami

<lonosir gŻ‘ .'PAT?‘ Agencja Hevasa 
tou. ' l om,sia finansowa izby depu- 
val„ , . 90 wysłuchaniu premjera La-
izości Be&nier‘a uchwaliła więk- 
uSl, ą 19 przeciw 14 głosom projekt 

y o Pełnomocnictwach.
Ppojekt ustawy o pełno

mocnictwach
OilnoJ/Ż- ^AT). Tekst ustawy o 
je: ccmctwach brzmi jak następu-

senM™ ?”lknięcia dewaluacji walu- 
fiaia moJ j a deputowanych upoważ- 

aa uo przedsięwzięcia w drodze

Umiana gabinetu brytyjskiego dokonana
k Odroczenie izby posłów

i” 16 ort™?' wł-)- Około godzi-
^rń!owi MacDonald przedłożył
łrpjęta r.ezvgnację, która została 
Wyjęty 7nX niecała godzinę później 
nart}, V tal przez króla kierownik 

kp7ínserwatvwnei Baldwin. któ- 
N°wierzvł misję tworzenia 

sk,adu gah;bl-n<.etu Ponieważ zmiana 
W kilku V?eÍU.Dí?’ektowana bvła iyż 
HBoooiuil¡cdni' Ba,dwin mógł w cią- 
2 królowi niUttaB^ ' Przedłożyć 
jMi minie« godzinv 17.30 otrzy-
oowe. drowie nowe pieczęcie urzę-

woli poszanowania podpisu państwa 
i utrzymania nienaruszalności waluty 
Lecz niedość skurczyć wydatki i ukró
cić nadużycia. Trzeba związać wszyst
kich z dziełem naprawy gospodarstwa 
narodowego To jest naszym celem 
Robotnicy winni odczuć opiekę i ochro
nę. Zapewnienie ludności wiejskiej, 
kupcom i przemysłowcom zbytu ich 
towaru, ułatwienie wymiany między
narodowej, wzmocnienie i zwiększenie 
węzłów, łączących metropolję z jej im- 
perjum zamorskiem, skuteczna walka 
z bezrobociem, znalezienie pracy dla 
młodzieży, znalezienie ujścia dla jej 
zdolności i działalności — słowem zna
lezienie dla każdego w odnowionem 
gospodarstwie narodowem zajęcia i 
słusznego wynagrodzenia za pracę — 
oto szeroka dziedzina, w której winno 
się utrwalić współdziałanie rządu i 

parlamentu Francja zaznała już bar
dzo ciężkich doświadczeń. Przezwycię
żyła je zawsze dzięki odwadze i jedno
ści, której wspaniały przykład dali b. 
kombatanci wobec niebezpieczeństwa. 
Jest to tradycją naszego kraju, od któ
rej izba się nie uchyli. Cały świat ma 
oczy zwrócone na nas. Nie pozwolicie 
panowie na nadwyrężenie naszego pre 
stiżu. Nasz polityka zagraniczna 
bzepieczeństwa i pokoju, której cią
głość uznaje każdy i której przezoi* 
ność raczyliście zaaprobować, może być 
zaprzepaszczona, o ile wy ją porzuci 
cie.“

dekretów, aż do ćtn. 30 października 
1935 r. wszelkich postanowień, mają
cych moc ustawy, celem walki ze speku
lacją i dla ochrony franka. Powyższe 
dekrety, uchwalone przez radę mini
strów, będą przedłożone do ratyfikacji 
izbom przed 1 stycznia 1936 r." 

Interpelacje
Paryż. (PAT). Po odczytaniu de

klaracji rządowej przez premjera Lava- 
la, przewodniczący izb udzielił głosu 
interpelantom.

Deputowany socjalistyczny Lagran
ge krytykuje skład rządu i ostro ataku
je politykę Banku Francji. Czy praw
da jest — zapytuje — że spekulacja zo
stała umyślnie sprowokowana, aby wy
wołać specjalne zarządzenia rządu?

Również przeciwko pełnomocnic
twom przemawia! neosocjalista Dóat.

Komunista Ramette interpeluje min. 
Lavaia w sprawie wyborów municypal
nych, wypowiada się przeciw pełno
mocnictwom oraz polityce deflacji i o- 
stro krytykuje tolerowanie działalno
ści „Croix de Feu“.
Laval żąda dyskusji nad pro

jektem ustawy
Po ogłoszeniu wyników głosowania, 

premjer Laval zgłosił wniosek, aby iz
ba przystąpiła jeszcze wieczorem do

Na Downing - Street i przed pała
cem Buckingham zebrał się duży tłum, 
który z zainteresowaniem obserwował 
odjazd i przyjazd ministrów.

Izba posłów po posiedzeniu piątko
wym odroczona została do 17 bm

Morderca 20 kobiet
Moskwa. (PAT). W Charkowie 

rozstrzelano inżyniera Małyszewa, któ
ry w ciągu .półtora roku zamordował 
20 kobiet

dyskusji nad projektem ustawy o peł
nomocnictwach dla rządu, w celu o- 
chrony franka i walki ze spekulacją.

Bouisson wybrany przewodni
czącym izby

O godzinie 21 rozpoczęło się drugie 
posiedzenie izby. Przystąpiono odrazu 
do wyboru przewodniczącego izby. Na 
czas obliczenia głosów posiedzenie prze
rwano. Fernand Bouisson został po
nownie wybrany przewodniczącym izby 
deputowanych 285 głosami na 440.

O godz. 22,45 obrady wznowiono i 
rozpoczęto dyskusję nad ustawą o peł
nomocnictwach.

Około projektów ordynacyj wyborczych
Konserwatyści „uspokoili** swe wątpliwości konstytucyjne

strajk protestacyjny w dniu 11 czerwca 
przeciwko ordynacji wyborczej. Strajk 
ten trwałby pół godziny względnie go
dzinę. (w)

Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
B. B. rozeszły się pogłoski, że sesja 
nadzwyczajna ma trwać do 25 czerw
ca i że do tego czasu miałyby być u- 
chwalone ordynacje.

Konserwatyści odbyli zebranie, na 
którem poseł Radziwiłł i inni składali 
sprawozdanie z przebiegu prac. Wyra
żano zapatrywanie, że przepis, umoż
liwiający 500 obywatelom zgłaszanie 
członków koiegjum wyborczego, usu
wa wątpliwości, jakoby projekt ordy
nacji wyborczej był sprzeczny z nową 
konstytucją. Ugrupowania konserwa
tywne B. B będą broniły tego projektu 
i przeciwstawią się proponowanym 
ewentualnie przez lewicowe grupy blo
ku zmianom. Pojawiły się bowiem po
głoski, że ugrupowania lewicowe, któ
re na posiedzeniu B B. glosowały za 
projektem, zamierzają na forum sej- 
mowem zgłosić poprawki, odrzucone 
podczas obrad grup konstytucyjnych. 
Lewica rsbofrcicza przeciwko 

projektom
Warszawa. (Tel. wł.) Związki 

robotnicze, pozostające pod wpływami 
P. P. S. i Bundu, wyzyskując nastroje, 
nurtujące w łonie Z. Z. Z., proponują

Wielki proces komuni
styczny w Niemczech

Berlin. (PAT). W Kassel zapadł 
wyrok w głośnym procesie przeciw 87 
komunistom z Hanau, oskarżonym o 
zamachy terorystycznę. 42 oskarżonych 
otrzymało łączna karę 132 lata i 3 mie
siące ciężkiego więzienia, 31 oskarżo
nych łącznie 32 lata i 3 miesiące zwy
kłego więzienia, 14 zaś oskarżonych zo
stało uwolnionych.

Rozmowy
angielsko - niemieckie

Londyn. (PAT). Narady morskie 
angielsko - niemieckie odroczone zosta
ły na okres poświąteczny. Delegaci 
niemieccy wyjeżdżają diziś do Berlina. 
Dalsze rozmowy podjęte będą w przy
szłym tygodniu.

Katastrofalna burza 
gradowa w BułgarJi

Wiedeń. (Tel. wł. Katastrofalne 
burze gradowe, połączone z niebywałą 
wichurą, nawiedziły wczoraj znaczną 
część północnej Bułgarji. Jak donoszą 
z Sofji, najwięcej ucierpiał okręg Ru- 
szczuk. Na dalekiej przestrzeni poła 
pokryte były gradem, wielkości orze
cha. W samym Ruszczuku i okolicy 
grad powybijał wszystkie niemal szy
by. W mieście grad tworzył pokrywę

Z kroniki polityczne]
Warszawa (Tel. wł.) Minister 

Beck przyjął nowego posła jugosło
wiańskiego Łazarewicza. (w)

W ar s z a.v a. (Tel. wł.) Przybył do 
Warszawy ambasador Łukasiewicz z 
Moskwy. Z tego powodu rozeszły się 
pogłoski o możliwości zmiany na pla
cówce w Moskwie, tem bardziej, że mó
wi się, że Łukasiewicz upatrzony jest 
na podsekretarza stanu w M. S. Z. — 
Zmiana miałaby nastąpić dopiero na 
jesieni, (w)

Eksmisja
kolejek dojazdowych

Warszawa. (PAT). W procesie 
miasta Warszawy z Towarzystwem 
Kolejek Dojazdowych sąd apelacyjny 
wydał wyrok eksmitujący kolejki z gra
nic miasta od pierwszego lipca, uznając 
całkowicie powództwo miasta.

Małopolska wschodnia 
a ordynacja wyborcza

Warszawa (Tel. wł.) Duże wra
żenie w kołach Małopolski wschod
niej wywołała wiadomość o konferen
cji trzech wojewodów, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
odbytej we Lwowie. W wydanym o 
konferencji komunikacie podniesiono, 
że dotyczyła ona spraw samorządo
wych i gospodarczych, ale równocze
śnie rozeszły się pogłoski, że przed
miotem obrad wojewodów były kwe
st je wyborcze, jakie się wyłaniają na 
tle projektu nowej ordynacji wybor
czej. (w)

Z senackiej komisji konsty
tucyjnej

Warszawa. (Tel. wł.) Posiedze
nie senackiej komisji konstytucyjnej 
celem wyboru referentów projektów 
ordynacyj wyborczych zwołane zostało 
na środę, (w)

wysokości 30 cm. Niebywałej siły wi
chura pozrywała z domów dachy i u- 
szkodziła poważnie około 50 domów. 
Trzy osoby poniosły śmierć od spada
jących belek i cegieł, przeszło 20 osób 
poniosło poranienia od gradu. Szkody 
oceniają na 5 miljonów lewów. Dunaj, 
wzburzony jak morze, wystąpił w wie
lu miejscach z brzegu, zalewając oko
licę. Z zagrożonych miejscowości 
ewakuowano mieszkańców.

Katastrofa na prze Jaździe
Berlin. (Tel. wł.) Na przejeździć 

kolejowym w pobliżu stacji Lohof na 
torze Regensburg-Monachjum pociąg 
pospieszny wjechał na samochód oso- 
bowy, usiłujący przejechać przed opu
szczeniem szlabanów. Samochód zo
stał doszczętnie rozbity, dwie osoby 
zginęły na miejscu, trzeci pasażer sa
mochodu odniósł śmiertelne okalecze
nia. Lokomotywa i dwa wagony po
ciągu wypadły z szyn, tor został po
ważnie uszkodzony.

Protest sowiecki w Bułgarii
Moskwa (PAT). Poseł Z. S R. R. 

w Sofji Rackolnikow złożył protest 
przeciwko działalności antysowieckiej 
emigrantów rosyjskich w Bułgarji, któ
rzy ostatnio poranili urzędnika posel
stwa sowieckiego i nawołują w prasie 
do dalszych aktów teroru. Poseł Ra- 
skolnikow żąda od władz bułgarskich 
likwidacji działalności emigrantów.



Strona 2 = Kurier Poznański, sobota, 8 czerwca 1935 — Numer 269

W stolicy ruchu katalońskiego
Zabytki i piękne widoki — Ludzie 
— Stopa życia

Gdzie tu jest Hiszpanja? — 
i obyczaje

(Od własnego korespondenta 
Barcelona, w maju.

Pilnie szukamy kolorytu hiszpań
skiego. Przecież przybyłyśmy, by po
patrzeć na luclzi nie takich jak u nas. 
Gdzie są płomienno-okie Hiszpanki, 
tańczące zawrotne fadango? Gdzie to- 
readorzy w ociekających złotem kostiu
mach? Więc to wszystko nie chodzi po 
ulicach, więc tego wszystkiego należy 
szukać może w głębi Hiszpanj.i, a po u- 
licach chodzą tak samo szarzy, stono
wani z kolorem szarej ulicy ludzie, jak 
u nas?

Bo i tu ulica jest szara! Już raczej 
we Włoszech ulica daje wrażenie ko
lorowego dywanu, wskutek wyłożonych 
w piękne desenie chodników i jezdni, 
ale tutaj? Trochę to znowu przypomi-

Katedra w Barcelonie.

na Rosję. Podobne' sa do rosyjskich 
mundury żołnierzy, podobny jest ów 
szeroki tor kolejowy, podobne nawet 
może zachowanie mieszkańców, podob
na waga (400 gr. = 1 funt).

Ogromnie zabawnie, jakby fragment 
z nowelki Czechowa, wypadło zdarze
nie następujące:

W wagonie kolei jechało nas sześć 
osób (wagony te też przypominają daw
ne rosyjskie). Obok usiadł starszy pan, 
taki, jakiego osoba, jadąca do Hiszpa
nii po raz pierwszy, uważa za „typowe
go Hiszpana“. Obie z koleżanką, przy
glądając się jakiemuś napisowi hisz
pańskiemu, rozmyślamy nadi tern, co 
też napis ów może znaczyć. Koleżanka 
moja twierdzi, że znaczy „Zabrania się 
wychylać“, ja zaś, która coś nie coś „li
znęłam hiszpańskiego“, twierdzę, że 
znaczenie napisu jest inne. W tej 
chwili starszy pan pluje na podłogę i 
zaciera to charakterystycznym ruchem 
nogi. Zaś koleżanka moja niemal rów
nocześnie, „wziąwszy na odwagę“, pyta 
go swoją śliczna francuszczyzną:

— Przepraszam pana, co znaczy ten 
napis?

— Ten napis: „Se ruega non esco- 
pir“ znaczy: „Uprasza się nie pluć na- 
z e w n ą t r z".

Robimy zdziwione oczy:
— A gdzież się pluje? Do w e- 

w n ą t r z ?
Pan jest nieco zmięszany. Nie wie, 

czy my istotnie nie rozumiemy po hi
szpańsku, czy tylko chciałyśmy w deli
katny sposób zwrócić uwagę na napis... 
Jednak my nie rozumiałyśmy napraw
dę !

Zresztą tu jest dopiero Katalonja. 
Niedawno toczyły się tu krwawe walki 
o to właśnie, żeby t u była Katalo
nja... I obraziłby śmiertelnie tutejszych 
mieszkańców, ktoby ich nazwał Hisz
panami. T u mieszkają Katalończycy. 
Różnią się nieco językiem od Hiszpa
nów. Utracili niepodległość w połowie 
XVIII stulecia, ale mieli autonomię 
Obecnie, kra i spłynął krwią, ale nic się 
nie zmieniło...

Katalończycy, skrzętni i pracowici, 
znakomici kupcy, są przeważnie dość 
zamożni Kryzysu nie widać tutaj zu
pełnie. Pola uprawione bardzo sta
rannie Bo też jedyni Katalończycy u- 
mieją pracować w tym kraju. Prawie 
każda rodzina ma dom własny, a pole, 
które uprawia, należy do niej. Cł, któ-

„Kurjera Poznańskiego“).
rzy żebrzą, to... podobno sami Hiszpa
nie.

Samo miasto Barcelona właściwie 
nie ma żadnego oblicza. Mogłoby tak 
dobrze być miastem francuskiem, jak 
węgierskiem, czy włoskiem. Zwykłe 
miasto nadmorskie. Ma jednak bardzo 
piękną katedrę z klasztorem z XII w. 
i grobowcem św. Eulalji, patronki mia
sta. Ma też piękny pałac, siedzibę rzą
du, z podwórzem, na którem, wśród wy
kładanej flizami kamiennemi posadz
ki, rosną palmy. Niezapomniany wi
dok dają ogrody na Montjuic w bla
skach iluminacji. Rzędem po obu 
stronach głównych alei stoją kolumny 
czy szklane obeliski, od wewnątrz cale 
rozświetlone lampkami elektrycznemi. 
Fontanny, których jest ilość niezliczo
na. biją w górę wsżystkiemi kolorami 
tęczy.

Na Montjuic jest muzeum zabytków 
sztuki katalońs-kiej, począwszy od dru
giego wieku. Sale olbrzymie, a ekspo
naty umieszczone w nich w ten sposób, 
że ma się kolejno przegląd sztuki i jej 
zabytków w Katalonii od Czasów naj
wcześniejszych. Interesuje zwłaszcza 
polichromia rzeźb, występująca już w 
sztuce kościelnej XIII wieku.

Zabawny jest kataloński zwyczaj pi
cia wina: podobno u rodzin Wieśnia
czych nie znają kieliszków, mają tedy 
naczynie trochę przypominające karaf
kę do wody, jednakże o dwóch jakby 
„dzióbkach“. Jeden z tych „dźióbków“ 
się trzyma, a drugi nachyla się ku u- 
stom i leje z niego wino w otwartą... 
„paszczę“ gościa.

Barcelona posiada piękną plażę, a 
pod Tibidabo mnóstwo źródeł; kiedy 
zapragnie się widoku śniegu, można je
chać w Pireneje, oddalone o 4 — 5 go
dzin koleją. Słowem, jest tu wszystko 
na co natura zdobyć się mogła. Nic też 
dziwnego, że Katalończycy nie wyjeż
dżają zagranicę: a w przeciwieństwie do 
Polaków naprzykład, znają swój kraj 
gruntownie i nie można powiedzieć o 
nich: „Cudze chwalicie, swego nie zna
cie!“

Poza równo wytyczonemi ulicami, 
bardzo szerokiemi, nowoczesnemu u- 
derzającemi odrazu swoją niedawno- 
ścią, jest stara część Barcelony: piękne 
zabytki, poukrywane w podwórkach 
wielkich kamienic. W pobliżu główne
go placu, serca Barcelony, „Plaża Cata- 
lunya“, jest w głębi podwórka kościół, 
a przy nim klasztor z XIII wieku. Z wi- 
rydarzem, okolonym cudnemi kolu
mienkami, z długiem! korytarzami, w 
których jakoś prawie świętokradczo 
rozbrzmiewają śmiechy przechodniów 
i kroki ich dudniące głośno, obojętnie.

Barcelona jest pełna pięknych ko
ściołów, przeważnie zresztą, nowszych. 
Obecnie buduje się przecudny kościół 
Świętej Rodziny, który, wedle przypu
szczenia mieszkańców, nie wcześniej 
będzie skończony, jak za lat 80, ze 
względu na niezwykle precezyjną ro
botę, z jaką ociosuje się każdy kamień. 
Piękny kościół Serca Jezusowego na Ti
bidabo ma wszelkie pozory starego za
bytku, choć zaczęto go budować do
piero jakieś dwadzieścia lat temu. Po
dobno jest tradycją w Barcelonie, że 
żadnego kościoła nie należy wykoń
czać, dlatego też budowa trwa dziesiąt
ki lat.

W porcie stoi piękny pomnik Kolum
ba, Barcelona bowiem jest jednem coś I 
z pięciu czy sześciu miast europejskich, 1

Z pobytu ministrów szwedzkich w Polsce
Warszawa. (PAT). Szwedzki 

minister oświaty i wyznań Artur Eng- 
berg oraz podsekretarz stanu B. Knoes 
złożyli wizytę ministrowi w. r. i o. p. 
Wacławowi Jądrzejewiczowi.

O godzinie 9.20 min. Engberg w to
warzystwie min. Jędrzejewićza i in
nych osobistości urzędowych zwiedził 
7-kiasową publiczną szkołę powszechną 
nr. 183 im. gen. Józefa Bema.

Następnie goście szwedzćy zwiedzili 
Państwowy Instytut Robót Ręcznych.

Ministrowie szwedzcy po złożeniu 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza 
udali się do Belwederu, gdzie wpisali 
się do księgi żałobnej. O godz. 12.40 
hyU przyjęci przez prezesa Rady Mini
strów, a o godz. 13 byli na audjencji u 
Prezydenta Rzpl., poczem zwiedzili za
mek królewski.

O godz. 13.30 w apartamentach mi
nistra spraw zagranicznych odbyło się 
podpisanie protokółu, uśtalającego za-

Kościół Świętej Rodziny w Barcelonie.

pretendujących do tytułu miasta ro
dzinnego wielkie odkrywcy. Pozatem, 
jak każde duże miasto portowe, ma 
mńóstwo atrakcyj, obliczonych specjal
nie na przybywających marynarzy, no 
i... turystów. Jest więc tak zwana 
„dzielnica chińska“, o której opowia
da się, że niebezpiecznie jest zapu
szczać się tam samemu i bez broni.

Na ulicach Barcelony widzi się bar
dzo wiele kobiet, ubranych czarno. Py
tałam, czy może jest to jakiś odruch 
narodowy, coś w rodzaju naszych czar
nych sukien po nieudałem powstaniu, 
odpowiedziano mi jednak, że nie, że 
kobiety tutejsze, zwłaszcza po wyjściu 
zamąż, przeważnie ubierają się czarno. 
Tworzy to dziwny kontrast z blaska
mi południowego słońca, z kolorytem 
domów, pomalowanych na kolor mlecz
nej kawy, biały, lub jasno pomarań
czowy, z oknami i drzwiami farbkowo- 
niebieskiemi. zielonemi, buraczkowo- 
czerwonemł itp. Oczywiście, dotyczy 
to wil i domków na przedmieściach, 
gdyż ogromne kamienice w centrum 
w niczem nie różnią się od kamienic 
»innych wielkich miast.

Jak miło jest usiąść przy stoliku na 
ulicy, w „barze“ i sącząc kawę, której 
wypija się tu ogromne ilości, przyglą
dać się ruchowi ulicznemu. Owe „ba
ry“, które napotyka się co kilka kro
ków, mają bardzo mało wspólnego z 
tem, co u nas zwykło się nazywać „ba
rem“. Tutaj jeśt to poprostu jakiś dłu
gi bufet, ustawiony kędyś, w połowie 
pod dachem, a w połowie na ulicy, z 
maszyną do przyrządzania kawy, cze
kolady, z urządzeniem do chłodzenia 
napojów, jak wina, lemoniady i wód 
mineralnych. Za kilkadziesiąt centi- 
mosów można siedzieć przy stoliku i 
chłonąć w siebie czar pobytu „zagra
nicą“. Charakterystycznem jest, że 
jakkolwiek usługa wliczona jest w ce
nę potraw, kelnerzy biorą napiwki 
chętnie, zwłaszcza od cudzoziemców.

Życie tutaj jest dość drogie, wła
śnie ze względu na brak tej wyjątkowej 
nędzy, jaką widzi się w innych kra
jach. Hotele przyjmują przeważnie na 
mieszkanie z całem utrzymaniem, któ
re można mieć od 20 pesetów (mniej 
więcej 14 złotych) dziennie — co uwa
żam za cenę rzeczywiście wygórowaną, 
zważywszy, że pokoik jest maleńki, a 
jedzeni© nie nadzwyczajne.

STELLA OLGIERD.

sady współpracy kulturalnej pomiędzy 
Polską a Szwecją. Następnie min. Beck 
podejmował gości śniadaniem.

W godz. 15.30 do 17 zwiedzono Cen
tralny Instytut Wychowania Fizyczne
go, o godz. 17.20 odbyło ąię uroczyste 
otwarcie Bibljoteki Szwedzkiej /ulica 
Królewska 3).
■ Uroczystość zagaił prof. Doletnan, 
lektor języka szwedzkiego w Warsza
wie, który w przemówieniu swem pod
kreślił poraź większe zainteresowanie 
się Polski problemami i życiem kultu- 
ralnem Szwecji.

Min. Engberg w przemówieniu swem 
dał wyraz zadowoleniu z wzajemnej 
współpracy, rozwijającej się coraz bar
dziej między Polską i Szwecją.

O godz. 18.23 minister szwedzki 
Engberg i podsekretarz stanu Knoes 
odjechali do Krakowa, w towarzystwie 
min. W. Jędrzejewićza, posła Bohema- 
na i radcy dr. E. Zdrojewskiego

Z CHWILI
Warszawski „sanacyjny“ „Kurjer p0 

ranny“ donosi, że w „pewnem" mieście 
„pewien“ inspektor szkolny, chcąc sobie 
pozyskać „pewnego“ kuratora, ' ZWotal 
nauczycielstwo na konferencję, by obmy. 
ślić plan uczczenia imienin p, kuratora 
Ustalono:

kich szkołach specjalne pogadanki o żv 
ciu, czynach i zasługach kuratora.

2) ’ ciągu całego tygodnia należy
mtec na uwadze „moment imieninowy“ 
i pod tym kątem oddziaływać na nito 
dzież.

3) Wszystkie szkoły wyłonią delega
cję uczniowską, która złoży kuratorowi 
laurkę i życzenia.

I jeszcze, że każda klasa zakupi por
tret p. kuratora... „Kurjer Poranny“ jest 
oburzony. My jednak ze swej strony py. 
tamy, kto jest odpowiedzialny za atmo
sferę, w której lęgną się takie pomysły?

Przepisy terminatorskie
Warszawa (Teł. wł.) Związek 

Izb rzemieślniczych postanowił wy
stąpić do ministerjum przemysłu i 
handlu o przywrócenie izbom rze
mieślniczym uprawnień do nakłada
nia kar za naruszenie przepisów 
terminatorskich. Izby miałyby prawo 
nakładać na winnych grzywny do 150 
złotych, (w)

Projekt reformy 
podatku dochodowego

Warszawa (Teł. wł.) Organiza
cje samorządu gospodarczego wystą
piły do ministerjum skarbu z projek
tem reformy podatku dochodowego. 
Projekt przewiduje także nowelizację 
ustawy o kryzysowym dodatku do te
go podatku.

Nadużycia przy budowie 
magistrali węglowej

Warszawa (Tel. wł.) Od pewne
go czasu przeprowadza się. w Czę
stochowie śledztwo w sprawie nadu
żyć przy budowie linji kolejowej 
Śląsk — Gdynia, mianowicie na od
cinku Herby — Siemkowice. Naduży
cia dotyczą budowy całej linji kolejo
wej.

Zdefraudowano olbrzymie sumy w 
ciągu óstatnich lat 4. Sędzia Rozmanit 
aresztował w Warszawie b. radcę mim- 
sterjum komunikacji Stanisława Per- 
chidoka i inż. Sanickiego. Obaj zestali 
osadzeni w więzieniu warszawśkiefn.(w)

Katastrofa kolejowa
Wrocław. (PAT.) Pociąg po

spieszny Kładzko-Wrocław 
się przy wjeździe na dworzec w « a - 
gen. 20 osób odniosło obrażenia, stra
ty materjalne znaczne.

Po jedynek w Budapeszcie
Budapeszt (PAT). W nast?X 

stwie incydentu, jaki _ wydafz^;ontu 
niedawno na posiedzeniu Parla™. 
odbył się pojedynek na szable .m ę 
delegatem węgierskim do Ligi " 
dów\ Tiborem Eckhardtem a dep 
wanym Szalay'em. Obaj przeci 
odnieśli lekkie rany.

Tunel podmorski
Tokio. (PAT.) Agencja Rengo 

donosi, że gabinet zatwierdzi P 1 
budowy tunelu podmorskiego, ą 
go Japonję z wyspą Kiu-Siu.

Parowiec amerykański ton*e
Waszyngton (PAT). 

amerykański „Cordova ■ o pojem 
2080 tonn, na k.tórego pokhi ' logi, 
duje się 96 pasażerów i 50 ludzi za«^ 
rozesłał sygnały, wzywające P 
zawiadamiając, że śruba jest ziai 
i woda przenika do .stat, u’ sta-

W chwili wysyłania tecan Ns 
tek zatrzymał się w zat^liższ"ih ror- 
pomoc pospieszyły z
tów statki strażnicze i holowmk g

„Cordova ‘ Ptynąła z Sże®.ów sta- 
Alaski a większość jej pa~a d0 fa- 
riowili robotnicy, udają i ?-ród ro- 
fryki konserw na Alasce. t
botników znajduje się wiele
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Kalendarz rzym.-kai. 
Sobota: Św. Serca Jezu- 

zusowego, Medarda b 
H Niedziela: Zeel. Ducha 

O ra św.. Felicjana.
9 Krlendarz słowiański 

¡fi aj P Sobota: Wyczoslawa 
W' B Niedziela: Strwója

Słońca: wschód 3,32 
zachód 20,11

_ Długość dnia 16 g. 42 min
Księżyca: wschód 10,54 zachód 23,54. 

Faza: 7 dzień p- nowiu.

Zebrania
Dtiś o 19 jZednoczonie Pracowników Rze

mieślniczych (Elektromonterzy), w 
Domu Rzemieślniczym.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Muzyka na ulicy". 
Teatr Nowy: Dziś — „Gromiwoja". (Ceny

zniżone).
Teatr Letni — Ogród Zoologiczny: Dziś —

„Witajcie nam“.
telefoniczne biuro zleceń

budzenie, załatwienie rozmów w czasie 
nieobecności, podawanie czasu i L d
nr. 49-27.

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój nr. 1 przy ul. Koszarowej narożnik 

ul. Grunwaldzkiej — 77-7Ł
Postój nr. 2 nrzy Rynku Jeżyckim —

nr, 77-08.
W administracji naszej złożono w dal

szym ciągu:

Zastrzelenie policjanta
Łuck. (PAT). W dniu 1 bm. wie

czorem na terenie pow. dubieńskiego, 
w odległości 3 km od Warkowic. zo
stał skrytobójczo zastrzelony przez 
nieznanego sprawcę wystrzałem rewol
werowym w serce starszy posterunko
wy P. P. Jan Biernacki z posterunku 
w Warkowicach.

W związku z zabójstwem organa 
śledcze zatrzymały 4 osoby, podejrza
ne o udział w zbrodni.

Samobójstwo na cmentarzu
Warszawa. (Tel. wł.). W piątek 

zrana na cmentarzu powązkowskim 
rozległy się trzy wystrzały z rewolwe
ru, a służba cmentarna znalazła przy 
grobie rodziny Herse zwłoki 63-letnie- 
go Michała Rytałowskiego, właściciela 
sklepu spożywczego. Okazało się. że 
Kytałowski wystrzelił pierwszy raz w 
£órę na próbę, a drugi raz w usta. Przed 
trzema dniami sprzedał sklep. Pozo
stawił żonę i troje dizieci. (w)

Komunikat meteorologiczny
W dniu wczorajszym w Polsce za 

panowała pogoda słoneczna i ciepła 
temperatura wynosiła: 20 st

,y?r^zawie i Wilnie, 23 st. w Pozna- 
™ i Zbąszyniu, 20 st. w Lublinie i 

?ack, 19 st. w Pińsku. 22 st. w Kra- 
in-?6’- 21, st w Przemyślu, 19 st. we 
Zaleszcz k Sh W ^ak°Panem * 22 st. w
wie±Wi*ywaon? Prz6bieK pogody do 

i ara,dnia 8 bm.: Pogoda słonecz-
Nainfnr? a\ ?ankiem mgły lub opary. 
t«2pienY słake wiatry miejscowe, po- 
cznLimi<rkowane Południowe. Wie- 
„i ern stopniowy wzrost zachmurze-

’ Począwszy od zachodu kraju.

tętnicy czescyw Z. S. R. R.
zgen°F>XWa' (PAT)- Lotnicy czescy 
iwvcł ®Jirem na czele zwiedzili Kijów

tarto wali do Dnieprostroju.

* gerżabek

. Lachman
* strzela do policji

milczeniu. Lachman ukroił 
slern, 7* .5 chleba i posmarował ma- 
zaplebi} ‘ą1JaI kawą. Dziewczynka 
kwint v Się w dużym, malowanym w 
Rł.Vn. /arnuszk.u i duldała dymiący 
Nie mnwłChrnanowa Patrzyła w okno. 
ctlleba n-a Je^'. PrzeJknęła dwa kęsy 
się do loLn, 0 jej jakoś. Lęk podsunął 
taki z-ui * 1 Ciskał krtań. Ten Rudi, 
W pracowity. Mógłby
Serowni°‘ m°glby już dawno zostać 

h-em warsztatu, albo otworzyć
Pai’tja UtA -° techniczne, gdyby nie 
chwilę Te« p°święcał każdą wolną 
Ale znou ° le®z?z? nie hyło najgorsze. 
Drawę ~ eL .si?N Idzie na jakąś wy- 
?ili że Snh r.ei.ni®wiado(no, czy wróci.

Potrafić 1Uz. Piętnaście lat, ale mąż 
rct'oętę, L-tz Ptej wykrzesać ufności w 
w.Wstko 1 t Prowadzi. I naco to 
n>e bokon» aaitych i tak nie złamie,

■ Potęga, której nie wzruszy

Zbójcy w autobusie
Szoferowi wybili oko, policją ostrzeliwali

W Kępnie wszczęło kilku osobników 
kłótnię z konduktorem autobusu, Wa
cławem Stawickim. Chodziło o opłatę 
biletów za przejazd. Podczas tej sprze
czki jeden z pasażerów uderzył Stawic
kiego twardym przedmiotem i wybił 
mu oko. Gdy na miejsce wypadku przy
była policja, zbójecka paczka pasażerów

Generał Haller 
opuścił szpital

Wczoraj w godzinach południowych 
opuścił szpital Przemienienia Pańskie
go generał broni Józef Haller. Błękit
ny generał przebywał tam po grypie na 
sześciotygodniowej kuracji szpitalnej 
pod opieką senatora dr Meissnera. P. 
Generał udał się samochodem do Go- 
rzuchowa na Pomorzu, gdzie stale za
mieszkuje. (ki)

Tragiczna śmierć chłopca
W sposób tragiczny utracił życie 

8-letni Zygmunt Kołata z Trzeciewnicy 
w powiecie wyrzyskim. Przez wieś 
przejeżdżał samochód półciężarowy fir
my Andrzej Nowak z Bydgoszczy, pro
wadzony przez robotnika Józefa Brzy- 
cha Kilku chłopców ścigało się wzdłuż 
trasy samochodu. Brzych dawał sy
gnały ostrzegawcze, lecz rozbawieni 
chłopcy nie zaprzestali gonitwy. Wtem 
jeden z chłopców w pędzie zderzył się 
z Kolatą, który wskutek tego wpadił pod 
samochód, ponosząc na miejscu śmierć. 
Zwłoki chłopca zabezpieczono do dy
spozycji władz sądowych. Kierowcę sa
mochodu przytrzymała policja, gdyż 
nie miał uprawnienia jazdy, wnet jed
nak go zwolniła, po stwierdzeniu, że nie 
ponosi żadnej winy, (ki)

Niebezpieczni złodzieje
Stanisław Piechocki z Gniezna 

(Grzybowo 21) i Michał Piechocki ze 
Skrzetuszewa, zaopatrzeni w sierpy, 
udali się na pola rolnika Dzieła w Bra- 
ciszewie dla skoszenia koniczyny. — 
Małżonkowie Dzielowie i sąsiad ich 
Musiał spłoszyli złodziei i puścili się 
za nimi w pościg. Gdy Dzielowie do
ganiali Piechockich, ci użyli sierpów

KINOTEATR „SŁONCE“ KINOTEATR

Dziś, w sobotę, dnia 8 czerwca br. wielka świąteczna Premjera
Najwspanialsze arcydzieło filmowe wytw. „Paramount" realizacji S. ROBERTSA

TOREADOR i KOBIETV
FRANCES DRAKE

W rolach głównych:
GEORGE RAFT ADOLPHE MENJOU

Historja niezwykłej odwagi i awanturniczej miłości toreadorów!
BRAWURAI SENSACJA! NAPIĘCIE!
„SŁONCE“ DLA WSZYSTKICH!!! WSZYSCY DO „SŁOŃCA“!!!

W' SALA SPECJALNIE CHŁODZONA “W r 2218

ani stu, ani tysiąc takich jak on Lach
manów. Mają za sobą olbrzymie pie
niądze, mają policję i samochody pan
cerne, mają wojsko. A on wziął pod 
wyszarzałą kurtkę mały browning i sta
je z nimi do walki. Z góry wiadomo, 
jaki będzie wynik.

Lachman jadł powoli, z pełną świa
domością, że musi być najedzony, mu
si czuć się pewnie, musi być spokojny, 
jak żołnierz, idący do szturmu. Głodni 
nie dokazałi niczego, świat zdobywali 
ludzie syci, którzy nie myśleli o żołąd
ku. Na Chlebie położył dużą gomółę se
ra i posolił.

Zjadłszy otarł usta w róg leżącej na 
stole serwety i przeciągnął się. Spojrzał 
na zegarek. Jeszcze czas. Z kieszeni 
wyjął skórzana papierośnicę i zapalił. 
Lachmanowa sprzątała tymczasem ze 
stołu. Zaniosła do kuchni resztki je
dzenia i naczynia.

Dziewczynka odsunęła krzesło.
— Dzjękuję...
— Proszę... — Lachman uśmiechnął 

się. To był uświęcony tradycją zwy
czaj. Po każdem jedzeniu dziecko po
winno powiedzieć „dziękuję“, ale obo
wiązkiem starszych jest odpowiedzieć 
„proszę“. Jeżeli czasem o tern zapomi
nali, Inka zwracała im uwagę, łub po- i

zbiegła. Policją urządziła za nimi po
ścig, uciekli jednak, ostrzeliwując się 
z rewolwerów.

Najprawdopodobniej brutalni pasa
żerowie tworzą szajką zbójecką łub zło
dziejską. Miejmy nadzieję, że nie u- 
nikną karzącej reki sprawiedliwości.

(ki)

i poranili ich bardzo niebezpiecznie, 
tak, że musiano ich odstawić do opa
trunku lekarskiego. Piechockich o- 
statecznie ujęto, (br.)

Pielęgniarka 
pod samochodem

Pielęgniarka Barbara Laubenstein 
z Gniezna, jadąc do chorej własnym 
rowerem, koło Woźnik (pow. Gniezno) 
usiłowała przejechać z jednej strony 
szosy na drugą, aby uniknąć kurzu od 
przejeżdżającego samochodu, lecz przy 
tej sposobności upadła pod tenże sa
mochód i odniosła złamanie ręki i 
zmiażdżenie twarzy. Właściciel samo- 
hcodu, p. Walter Schuhmann ze Ślą
ska niem., odwiózł nieszczęśliwą do 
szpitala w Gnieźnie, (br.)

(•■»SPORT
Kolarstwo

W piątek o godz. 8 nastąpił w Golędzi- 
nowie pod Warszawą start do pierwszego 
etapu wyścigu kolarskiego Warszawa-Pe- 
znań-Warszawa o nagrodę poznańskiej fa
bryki „Centra“. Wystartowało 50 zawod
ników. Pierwszy etap do Włocławka wy
grał Kołodziejczyk (Wima-Łódź), który dy
stans ten przebył w czasie 6 godz. 51:30 
przed Kiełbasą (AKS.-Warsz.), Rurańskim 
(Śl.) i Więckiem (Resursa-Łódź).

Piłka nożna
Zwycięstwo „Wisły“ w Brukseli. W

Brukseli „Wisła“ w pierwszym dniu tur
nieju międzynarodowego pokonała druży
nę „Polizei Chemnitz“ 7:5 po dogrywce. 
W czasie normalnym mecz dał wynik 4:4

Tennis
Polska — Południowa Afryka 1:0

W piątek na kortach warszawskiej „Le-

wtarzała „dziękuję“ tak długo, aż jej 
odpowiedziano.

Dziecko wstało od stołu i podeszło 
do okna. Lachman zgasił papierosa, 
potem wstał bez pospiechu. Z wiesza
ka zdjął kapelusz. Podszedł ku oknu.

— Do widzenia, córeczko, — rzeki, 
całując mała w jasne włosy.

—- Do widzenia, tatusiu, — odpo
wiedziała, patrząc przez szybę. Na da
chach miasta błyszczało Słońce. Gdzieś, 
daleko, zegar wieżowy bił niskim basem 
godzinę. Dziesięć, jedenaście, dwana
ście...

W małym przedpokoiku Lachman 
spotkał żonę.

— Do widzenia, staruszko, — rzeki 
żartobliwie, przyciągając ją do siebie
i całując w czoło.

— Rudi... Rudi.. — Ukryła twarz w 
klapie jego marynarki. Dopiero teraz 
widać było, że sięgała mu zaledwie do 
czoła, choć się wydawała wysoka, a on 
był niskiego wzrostu.

— Dobrze już, dobrze... — Odepchnął 
ją lekko i poszedł. Od drzwi odwró
cił słę jeszcze raz. — Nie wychodźcie 
z domu przed piątą...

Zatrzasnął za sobą drzwi. Zhiegł 
szybko ulicą, wypełnioną, tłumami, 
które wracały 4 kościołów. Ludzie szli

gji“ rozpoczął się mecz tennisowy o pu- 
har Dayisą pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Południowej Afryki. Po pierw
szym dniu prowadzi Południowa Afryka 
w stosunku 1:0. dzięki zwycięstwu Far
ąuarsona nad Hebdą po ciężkiej pięciose- 
towej walce. Drugi mecz pomiędzy Kir- 
bym i Tariowskim został przerwany przy 
stanie 9:7, 9:7, 6:8 dla Afrykańczyka — 
Przebieg walki Farąuarsona z Hebdą byt 
bardzo zacięty. W pierwszym secie oba’ 
przeciwnicy kolejno wygrali swój serwis. 
W dziewiątym gemie przy stanie 4:4 trą
ci gem, co decyduje o wygranej Afrykan- 
czyka. W drugim secie Hebda, który miat 
kilka zagrań bardzo ładnych, choc gra 
przy siatce mu nie wychodziła, prowadź)! 
już 4:0. Następne trzy kolejno zdobył Bar- 
ąuarson, poczem znów Hebda prowadził 
5:3, jednak Afrykańczyk wyrównał, wy
grywając następne dwa gemy i seta, y 
trzecim znów zacięta walka, w której każ
dy z grających wygrał swój serwis. Przy 
Stanie gry 4:4 Farąuarson oddał gema na 
swoim serwisie. Hebda wygrał także na
stępny gem i set. Po przerwie Farąuay 
son, oddawszy kolejne trzy gemy, zrezy
gnował z walki i oddał seta łatwo 0:6. Pią
ty, rozstrzygający set, był obrazem obu
stronnie zaciętej walki. Początkowo pro
wadził Hebda 2:0, następnie 3:1. Farąuar
son jednak wyrównał i oddawszy w dal
szym ciągu jeszcze trzy sety, nie pozwoli) 
wydrzeć sobie prowadzenia, wygrywając 
ostatniego seta 8:6, a mecz po morderczem 
przeszło dwugodzinnem zmaganiu w sto
sunku 6:4, 7:5, 4:6, 0:6, 8:6.

Mecz Kirby-Tarlowski dał przez cały 
czas walkę na regularność i wytrzyma
łość, prowadzoną przez Tarłowskiego nie
zmiennie z głębi kortu. Kirby bardzo 
rzadko podchodził do siatki, gdzie zagry
wał ze zmiennem szczęściem. Obaj za
wodnicy czyhali na błędy przeciwnika, 
prowadząc wymianę długich piłek. Gra 
była monotonna i nużąca.

Niech wszyscy ten wiersz czytają, 
Tylko redaktor nie,
Dziś bowiem, przy jubileuszu,
Coś szczerze wyznać wam chcę.

Redaktor płaci mi słono 
Za taki poranny żart.
A przecież, z ręką na sercu,
On tylko jest — śmiechu wart!

To pisze się „na kolanie“ — 
Fachowiec ten wyraz zna.
A tak się szczęśliwie złożyło,
Że mam kolana aż dwa-

Choć trafia się woda w tych fraszkach, 
To żadna wada, ni brak:
Toć kawa, nawet „na ławie“,
Bez wody zbyt mocny ma smak.

Codziennie zdarza się tyle 
Śmiesznych wypadków i spraw,
Że mogłem wam potąd nawarzyć 
Dwadzieściapięć takich kaw.

Więc jazda, dopóki będę 
Wenę w swem piórze czuł:
Dla was — kawa na ławę,
A dla mnie — forsa na stół!

ARTUR MARJA.

powoli, uśmiechnięci, wygoleni, dobrze 
ubrani. Możnaby przypuszczać, że oto 
są szczęśliwcy, którzy mają wszystko, 
czego pragną. Mają co jeść i gdzie 
spać, a popołudniu pójdą do kina. Oto 
bezwładna masa, którą dopiero jakiś 
olbrzym może rozkołysać, ażeby zrozu
miała, jaka jest nędzna. Teraz jest 
wrogiem, takim samym, jak bankier 
i opłacany przez niego policjant. Ta
kim samym? Może nawet gorszym, 
bo bezmyślnym, tępym, ślepym. Bau- 
kierzy czegoś chcą, do czegoś dążą. — 
Chcą świat zbudować na swoją modłę, 
według swoich głupich, nędznych 
formułek. Ci — nie chcą niczego,, jest 
im dobrze, są najedzeni. Chodzi im 
tylko o pozwolenie rodzenia się i umie
rania w> klatce. I to im przyznano.

Lachman szedł szybko. Skręcił w 
bok, na końcu bulwaru widniały duże 
zabudowania fabryczne i rząd szarych 
domów robotniczych. Odrapane bara
ki stały jeden obok drugiego, jak sze
reg smutnych, podziurawionych okna
mi skał. Chodnikiem płynęła fala lu
dzi. Rozmawiali, śmiali się do siebie, 
wyczyszczone do połysku beciki lśniły 
krawaty mieniły się barwę w i.

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Nana“, oparty na tle powieści Emila Zoli 
pod tymże tytułem. Niechętnie oglądamy 
w Poznaniu ten obraz, tak ze względu na 
temat, bardzo drastyczny, jak i na fakt, 
to dzieła Zoli są na indeksie. Mimo to. 
trudno odmówić artyzmu wykonaniu tego 
scenarjusza, który, niezależnie od wypo
wiedzianych wyżej zastrzeżeń, wywołuje 
silne wrażenie, porywa napięciem drama
tyczne«) i zachwyca reżyserją scen ulicz 
nych i kabaretowych Paryża, A temat, 
rozwinięty przez tej miary artystę, co Zo
la, twórca szkoły naturałistycznej. jest o- 
pracowany z mistrzostwem psychologicz- 
nem, z finezją, a zarazem siłą. Są to dzie
je kokoty paryskiej, niezwykle pięknej, 
uwielbianej przez tłumy na scenie, kocha
nej przez możnych tęgo świata, a przytem 
bardzo nieszczęśliwej. Rolę jej kreuje An
na Sten w sposób subtelny i wyrafinowa
ny. Partnerem jej jest Philips Holmes, 
grający poprawnie, lecz mający znacznie 
mniejsze pole do popisu. Wystawa filmu 
bogata, wprost olśniewająca. Balet z u- 
biegłego stulecia jest poprostu uroczy. — 
Dużo melodyj miłych dla ucha i oryginal
nych. Szkoda tylko, że tyle pięknych 
akcesoryj poświęcono tematowi tak bru
talnemu. Nadprogram: interesujący ty
godnik Paramountu. (Sza.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 
tyt. „Uciekinierzy“ Wiele scen tego fil
mu przypomina nieco „Ich noce“. I tu i 
tam akcja rozgrywa się w dużej części w 
olbrzymim autobusie, utrzymującym ko
munikację ■ między wiełkiemi miastami 
amerykańskiemi Uciekinierzy z „Ucieki
nierów“ z innych powodów są uciekin e- 
rami, niż bohaterzy „Ich nocy“. On bo
wiem uciekl z więzienia, ona ucieka przed 
prześladującym ją niemiłym przyjacielem. 
Losy tych dwojga splatają się dramatycz
nie w interesujący sposób.

Reżyserją pomysłowa. Gra aktorska 
Magdę Evans, naśladującej chwilami Gro
tę Garbo i Roberta Montgomerry bez za
rzutu. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film p, 
tyt. „Bokser i dama“. Van Dyke lubi eks
perymentować. Tym razem powiedział so
bie, dlaczegoby dramatu miłości wielkiego 
boksera do damy nie miał zagrać praw
dziwy wielki bokser i rolę boksera po
wierzył znakomitetu Max Baer'owi, a rolę 
jego towarzyszy Primo Carnerz'e i Jaru 
Dempsey‘owi. I można powiedzieć, że eks
peryment się udał, gdyż znakomici bokse
rzy potrafili przed objektywem zachować 
dużo naturalności. Rolę wielkiej miłości 
boksera kreuje ładna i inteligentna Myr- 
na Loy. (Sza.)

Kino „Tęcza-Łazarz“ wyświetla film p. 
tyt. „Nocny lot“. Jest to film lotniczy, opo
wiadający ładnie o bohaterskim lotniku, 
ratującym z poświęceniem życie ludzkie. 
Film wyróżnia się doskonałą obsadą ak
torską z takimi asami ekranu, jak bracia 
Barrymore, Heleną Hayes, Myrną Loy i 
Robertem Montgomery. Reżyserją bez za
rzutu. (Sza.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt. 
„Koci pazur“. Film z Harry Lloydem, któ
ry tym razem gra rolę skromnego mło
dzieńca, nasiąklego silnie mądrością chiń
ską, Harry, uważany za niedołęgę, zosta- 
je wysunięty na burmistrza, bo ci, co go 
wysunęli, są przekonani, że będą mogli 
nim rządzić. Tymczasem Harry wydosta- 
je z siebie tyle energji, że rozbija bandę ła
powników, teroryzującą miasto, a czyni to 
w bardzo pomysłowy sposób. Jest to ra
czej film sensacyjny, choć nie brak w 
nim i momentów bardzo wesołych. (Sza.)

Strona 4 Kurjer Poznański, sobota, 8 czerwca
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Pałac gubernjalny w Barcelonie. — (Do korespondencji na str. 2-giej).

Wykradzenie świadka z sądu
W czasie procesu o akcją terorystycrną Ukraińców

Warszawa. (Tel. wł.). W Stani- 
siawówie rozpoczął się proces politycz
ny przeciwko wywrotowcom ukraiń
skim z U. O N., którzy uprawiali akcję 
terorystyczną pod! Stanisławowem, wy
muszając okupy od okolicznych gospo
darzy na rzecz U 0. N. W procesie mia
ła zeznawać Anna Fedorniakówna, po
rzucona kochanka oskarżonego Szach- 
tycza.

Podczas rozprawy do przebywającej

Wykonanie 5 w
Nowy Jork. (PAT). W dniu wczo

rajszym na terenie Stanów Zjednoczo
nych wykonano 5 wyroków śmierci. 
W Bostonie (stan Massachussets) stra
cono na krześle elektrycznem dwóch 
braci Millen, znanych gangsterów, o- 
skarżonych o zabójstwo dwóch poli
cjantów. W Kolumbjł (Południowa Ka
rolina) murzyn Harris został stracony

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro świetna komedja muzycz
na „Muzyka na ulicy“, która zdobyła tu 
pełne powodzenie. Walnie przyczyniła się 
do tego świetna gra całego zespołu z pp. 
Chaniecką, Niedżiałkowską, Bogusław
skim, Jaworskim, Plucińskim i Szubertem 
na czele. „Muzyka na ulicy“ jest bez
względnie najlepszą komedją ostatnich 
czasów i zdobędzie z pewnością rekord nad 
„Rozkoszną dziewczyną“. W próbach nie- 
grana dotąd w Poznaniu ostatnia nowość 
Fr. Molnara „W cukierence“, która na 
wszystkich scenach świata zdobyła wiel
kie powodzenie.

Z Teatru Nowego
Wobec wielkiego powodzenia, jakiem 

cieszy się arcydzieło klasyczne Arystofa- 
nesa „Gromiwoja“, kierownictwo Teatru 
Nowego utrzyma je na afiszu jeszcze przez

na korytarzu Fedorniakówny przystąpi
ło dwóch ludzi, którzy po krótkiej roz
mowie wyprowadzili ja z gmachu. — 
Prawdopodobnie uprowadzili ją. ażeby 
przeszkodzić jej zeznaniom, obciążają
cym podsądnych. Gdy o uprowadzeniu 
Fedorniakówny uwiadomiono sąd. prze
wodniczący przerwał rozprawę, zaalar
mował policje, która podjęła śledztwo, 
ale narazie nie odnalazła Fedorniaków
ny. (w)

yroków śmierci
za próbę gwałtu na białej kobiecie, 
liczącej 68 lat.

W Georgetown (stan Delaware) 
stracono przez powieszenie pewną ko
bietę i jej syna, którzy zamordowali 
bestialsko brata tej kobiety dla uzy
skania premji ubezpieczeniowej. Jest 
to pierwszy wypadek stracenia kobie
ty od czasu istnienia stanu Delaware

święta. Ceny biletów na „Gromiwoję“ ob
niżone: od 50 gr do 2,50 zl plus ustawowe 
dopłaty.

W środę, 12 bm. premiera znakomitej 
farsy Arnolda i Bacha „Filip w opalach“, 
granej z niesłychanem powodzeniem na 
wszystkich scenach europejskich. W głó
wnej roli wystąpi pozyskany znów dla Te
atru Nowego świetny komik p. Czesław 
Kaden. Reszta obsady: czołowi artyści 
Teatru Nowego.

Teatr Letni — Ogród Zoologiczny
Dziś o godz. 8,30 wiecz. otwarcie rewji 

pod kierownictwem artystycz.nem Ludwi
ka Sempolińskiego p. t. „Witajcie nam“ z 
ulubieńcami publiczności na czele z So
kołowską, Kozłowską. Sulimą-Jaszczołtem, 
znaną parą taneczną Prokopianką i Hein
richem. Jako conferencier ukaże się po
pularny autor Ortym. Zespół uzupełnio
ny będzie uroczemi girlsami.

Sprzedaż biletów w firmie Szrejbrow- 
ski, ul. Pierackiego.

Pracą 500 łudzi
zorganizowany będzie tegoroczny Kier
masz Solacki. Od wielu lat zabawa ta 
ma iuż dobrze ugruntowaną sławę — 
Lecz tegoroczne jej wydanie ma prze
wyższać wszystkie dotychczasowe za 
bawy ogrodowe. Od trzech miesięcy 
oracuje nad szczegółami tegorocznego 
Kiermaszu 500 osób według najnow
szych metod racjonalizacji pracy i wy
siłku. Wszystkie tego rodzaju impre
zy zwykło się traktować z pewnem po. 
błażaniem, nie dowierzając wszystkim 
zapowiedziom, jakie się pojawiają 
Tymczasem Komitet Kiermaszu Szac
kiego postawni sobie za punkt ambicji, 
aby urządzić imprezę, jakiej jeszcze nie 
było, a wszystkie zapowiedzi dotrzy
mać co do joty. Szczegóły w progra
mach i następnych komunikatach. Na
razie: Niedziela, 16-go czerwca. Róż
norodność rozrywek, taniość, pierwszo
rzędny towar, rodzinom opust. Muro
wane: Kiermasz dla wszystkich, wszy
scy na Kiermasz.

Poszukuje się 
spadkobierców

Oddział porządku publicznego przy 
zarządzie miasta Bydgoszczy (ulica 
(Grodzka nr. 25) podaje do wiado
mości, że w Ameryce poszukuje się 
spadkobierców po Georgu Rudolphie, 
fryzjerze, ur. 9 listopada 1867 roku w 
Bydgoszczy. Zgłoszenia kierować na
leży: „Heirs Research and Recovery 
Bureau 316 Hommer Langhlin Buil
ding, Los Angeles, California".

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 7. 6. 1935 r.

Belgja

Dewizy:
trans, sprzed. 

90,00 90,23
kup.
89,77

Berlin 213,75 214,75 212,75
Holandja 358,60 359,50 257,70
Kopenhaga 116,60 117,15 116,05
Londyn 26,13 26,26 26,00
Nowy Jork, kabel 5,29)4 5,32)4 5,26 K
Oslo 131,15 131,80 130,50
Paryż 34.98 35,07 34,89
Praga 22,14 22,19 22,09
Sztokholm 134,70 135,35 134,05
Szwajcaria 173,10 173,53 172,67
Wiochy 43,88 44,00 43,76

Tendencja słabsza.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

5% poż. k on wers, ........................
5% poż. kol................. .... 60,75
6% poż. doi. ... * e * i < • 61,
i% poż. premj. doi.
7% poż. stabiliz.

Tendencja mocniejsza.
Uwaga! Jutro giełda warszawska nie

czynna.
Akcje w zlocie:

Bank Polski
Starachowice

Tendencja niejednolita.

ogłoszenia i rek lamy odpo-

Naglówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 -łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 13H 
i fe d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie P* 1’2 * *?'!"'} * 
się do godz. 11,10, w sobotó i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. u, w-

Noże
widelce, łyżki, łyżeczki, plater, 
alpaka nierdzewne i zwykłe.

M. Żuromski,
Szkolna 7/8 zdr 92 942

Brzytwy
nożyczki, maszynki do włosów, 
scyzoryki

M. Żuromski,
Szkolna 7/8._________zjr 92936

Maszyny do pisania
małe i duże, nowe : uży
wane największy wybór 
— najniższe ceny. — 
Gwarancja. Skóra i 
S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 23.

ngr 8303
Cielęce kule bez kości

Vs kg 75 groszy, .opatki 65 z ko
śćmi kule od 45 kupisz Chwali- 
szewo 25. p 2250

Co futro to Edmund Kychter- co palto — to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Kychter, Poznań. Ostrów Wielkop

Materiały 
męskie, biel- 
skie, czesan>

W IsL ki’ szewioty>ubraniowe, 
płaszczowe tanio.

Władysław Złotogórski
Poznań, Kramarska 19/20. Hurt, 
detal — 550 deseni na składzie. 
________ Pr 4067-21.124 _____

Cielęcina najtańsza
była, jest i będzie tylko Chwa- 
liszewo 25. Dziś kg z kością 
35 do 45 groszy. Cielece nóżki 
2 sztuki lo; groszy. p 2249

Dodatki
ubraniowe najtaniej Jan Grobeł- 
ski. Wrocławska 2. dr 2270

Radioodbiornik
Loewego na akumulator 35 zło
tych, repozytoria, szyldy blasza-j 
ne odgrodzenie szklane. Stróżowa
nie. Skarbowa 18. zdg 93 7S2l

NA ŚWIĘTA

KAWY
świeżo palone w znanych do
borowych gatunkach po ce
nach kryzysowych już od zł 2 

za */s kg poleca firma:
ST. MILACHOWSKI,

ul. Fr. Ratajczaka 40.
Sp ecj alność:

Mieszanka „Popularna“ zł 3.— 
za ‘/«kg

Mieszanka „Domowa .. 3.60 
za ‘/« kg .

Mieszanka „Świąteczną .. 5.20 
za */» kg

Pr 4384-23,69

Kapelusze
damskie, berety, czapki, tanio. 
Wielki wybór. G. Lewicka, — 
Wielka 8. Kraszewskiego 17, wej
ście, Szamarzewskiego.

zdg 93 683

23 ROZMAITE

Akuszerka
Krajewska. Strzelecka 2. przy 
Świętokrzyskim przyjmuje udzie-i 
la porady, pomocy. zdg 93 862

Wizytówki
setka złotego - Ekspresdruk, 
Mielżyńskiego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej. nr 8113

Sprzedam
dom, 2 morgi dobrej ziemi. Żabi- 
kowo. ul. Spokojna 12, pod Po
znaniem. zdg 93 793

Gdynia
ul. Świętojańska 52 rentowny 
plac do sprzedania. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 93 354

Pończochy . skarpetki
dobre tanio tylko w firmie 

„Haftoplis"
Stary Rynek 6. Wiankowa). 

Prg 3878-19.71

Koszule
¡wierzchnie, spor- 
towe. nocne. — 
trykoty meskie. 

chłopięce 
Fabr. Bielizny 
Dom Płócien 

J. Schubert 
Stary Rynek 76 

Dział 
miarowy 
Pr 3273 15.94

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11. Nowy

kurs 1 łipca.
zdg 92 277 _______

Ogłoszenia do 30 s!?wtej rl!hrł<* 
kujących posady 1“,cj ceru« 
obliczamy

Praktyki
biurowej w . ma^'IUbanizo <!»• młody wybszta.cony. oar ofcrt,

Inteligentna
panienka P^uku-te ct«£
starszych dzieci zi ai o* w,eŁ

Ekspedientki
do konfekcji clamga|^ ylód“- ' 
&°Ku^/ozuański_

o ns m’osiac czerwiec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu
I iZcGpiaia vi ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie,
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. w tern 5 naglówk.,. ,

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc.. uroczy*10311
koświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcort’ ua .i nj. -¿ou D9 
:cji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P- K. u-r —-

W wydaniach wiei
Telefony do Redakcji

OnUnę-7 Ania na stronie 6-łamowej 88 (tibnDirtej|Pir00 St na «»«'erogłoszenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub maiq potocznenii 2»«
----2______________ irneiei ilnh trzeciei) 120 gr. przed Wiadomościami nail
od 1-famowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz a a|ast{o3oen^‘”n.;;‘ych wyp i'1,15 *".''1 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy d•’,^2'!? ..L“ „ u|0 w dni Pr.zf,, 
d.i godz. 22-u stróża, do wydania głównego (wieczornego> udr°J’"e ,„flnia najwyżej 1011 9 , 
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogio n r6żn.ce iiiii' >

• - - ,k.): słowo naglówk. (tłuste) 25 .każdejalsze slowoWjr. nie odrowy»
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